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Po wyborze papieża, 
Nowym proleżm, po dłuziej, trzy do! trwa- 
jacej walce wyborczej i jak dbtąd t:legramy do- RZYM. 6. lutego. (Pat.) Conclave wybrało 
niosty, 1 siednickosnem go owarix został wy-; papieżem kardynała Achiliesa Ratti'ego. Nowy 
«brzny krma R:t, b. macyusz w Warszawie. papież przyjął imię Piasa XL 
Nxwąjr:we tk j&t jo árini jego po- WARSZAWA. 6. ła'ego. (Pat.) Nowowybra- 
pemn ki cala burżeazyj'a, mniej lub wic kie- ny papież Achilles Ratti (Pius XI) urodził się 
nłedna prasa udrzyła w dzwony żaobne I sta- «r okolicy Medyoltnu. w roku 1857. Stadya odb 
ra a sią wmówić w it: łezeństwo rz komy ogrom bywał w Madyoianie 1 w Rzymie, poczem przez 
s'raty, p rrasiowej nawet Ve stanowia nan:©o- 25 Pat przcąwał w Medyolanie » bibliotece am- 
wego. pdudlmoj tkrszy i zachwjti będziemy broziańskiej, której był prefektem. W reku 1912 
Swis kani z jowedu dok nanego wytou. Z po-! został wiosprefektem bi_lioteki watykiutskiej, a 
wodu zg. nu Brod, kia XV. trza było wprawdzie w 1916 jej prfektan. Mianowany w kwietniu 
prwnogo czas, aż ustalił się jodwlity narodowy | 1918 Głzytalorem apostolskim dla krajów woho- 
front żatobny, nienorvert''wani bowiem na czas dzących niegdyś w skład imyeryum. rosyjskie- 
rock mrzy prowinc owalnych pism, nie ukrywaii go;iprzybywa 29 maja tego roku do Warszawy 
począ rywo swej mJ, ża taki pzpież opuśa! - Jaka wizytator papiuski dła Rzeczypospolitej pol- 
swoje obowiarłć. Zamioszari> tali» byżo jed! skiej, 10. czerwca 1819, zostaje nuncyuszam 
dość króle:trwa'e Szybko nadeszły iasżrukyyc. apostolskim przy rządzis Rzeczypospolitej Pol- 
Teraz pomy ki te zeprrwne ślę nie powtórzę, | skiej, 19.  kwiotnia 1921 otrzymuje godność ub 
Entuzy azrn bor'e zgodny, chór racości b dat cal. cybiskupa  Medżslann,-4 peze wan tego roku 
kim harm n ny. j opuszcza Warszawę, puczen odbywa uroczys- 
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wznieść gmech dawsyej polityem~ p tog kot 1a 
1 wśród wsp3łczeenj  dyłżomuzyi wyvzykrą 
wszys ©: n.ki, p rrszują. wszyst |: powolne 
im s.runv, aby w międ warodowej o. kis tze rzą- 
dzącej- dziś św.atem stać Się ratrwszorzęćcnym 
tkordem. A z drugiej simenv wybór 'rzycża jet 
następ twan politycznej waki, co zwiąszcza o- 
beniz ni tr ślednia odgrywao mile 

„ łem badzie nowo webraw Prn TT. trdo 
dziś frzes"dzaś, na wszełi wypodhic d> radošo 
nie ma ża” cgo powoda. Nie wolno nl.omu wy-| 
smuwoć radnych wniotków i z tej ote liczności, 
że jako mreyusz w Polso: ma! mo'nśŚ pozna- 
nia kraju, guyż za jego tu pnbytu niezaszcrytną! 


misvenarze prp'escy odegrali rolę na Gómvm 

zr co więcej, zapoznanie sie z tutejszym | 
teronm może wznknić prądy kościoła rzym- 
kigo w kiemmku p doju relipi nego na wscho- 
Gie, a tę „raszczytni” a niemniej riebezpi czną | 
misy zachce sie powierzyć Polsce. Uzi owania' 
tkie są w Watykcnie, a nie brek i ochoty wśród 
- Iwojuj cego kierykaizmu w Polsce. 

Już banżo drogo Polka ordaciła bardo 
Wąspiwej wajtości mian przectnurza @arześ. i ań- 
swa olevi się naeży, aby hutorya w swej 
trapudyj n.e zochcańu ri; powłirzyć. 

u okczeństwo pikie musi pini? baczyć, aby 
rozp naszony kar nie swóbuwa: go wpędzić w 
grong awaniunę, ktjrej koanec byłby najfatal- 
niejszy, l | 
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UCRAINA SOWIECKA NAWIĄZUJE STO- 
wa CUKI Z CZECHAMI. 

, WARSZAWA. 6. lutego. (Tel. wł.) W po- 
łowie lutego przybędzie do Pragi feeda 
Bin rządu Ukrainy sowieckiej Rakowski, c 
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Wybór nowego papieża. 
tn pr „ią Bei 


lty wjazd do Medyolann, 16. crorwca 1927 o- 
tzymuje godpość kardynała. , 

RZYM. 6. lutego. (Pat) — Stefani — 
Marszałek sonclave ks. Chigi wystosował do 
ajencyi Stefaniego następujący komunikat: Je- 
ge świątobliwość papież Pius XI. udzielił pier- 
wszego błogosławieństwa z watykańskiego bal- 
konu na placu św. Fłótra w szczególnym xa: 
miarze, aby błogosławieństwo to nie tylko obe- 
enym zebranym na płacu św. Piotra, niotylko 
Rzymowj 'i Włochom, cz wszystkim narodom, . 
li wszystkim ludom, wreszcie Światu całemu 
przyniosło rapowieuż i życzenie ogółnego us- 
pokojonia. Etórcgo wszyscy tak gorąco pragną. 

WARSZAWA. 6. lutego. (Tel. wł.) Uważają 
tu, że wybór kard. Ratti'ogo na papieża, prze- 
kreślił wszystkie intrygi polityczne arcybisk, 
goodorowicza. Ochłodznnie stosunków między 
| Rtattim a ks: orowiczerń, AAU" się od cza. 
su sprawy „gómdjjęskiej. 
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Fala strejku kolejewego ogarnia cale Niemcy, 


Strejk żostał zorganizowary 


przez agitatorów sowiech'eh. 


Scwiety dążą do utworzenia w Niemczech republiki Rad. 


, - WARSZAWA. 6. lutego. (Tel. wł.) Z. Ber- 
lina donoszą: Wczoraj u kanclerza odbyla się 
cztermgodzinna narada przy udziałe przedsta- 
wichi związków zawodowych i k'ubów parla- 
mentainveh. Ministor koleji zaputruje się opty- 
mistycznie na położenie i wyraził nadzieję, że 
dojdzie do porozumienia z kolejarzam. 
WARSZAWA.. 6. lutego. (Tel. wł.) Z Ber- 
lina, donoszą: Sfery urzętowe twienizą, że o0- 
bocny strejk kolejowy zosia? systematycznie 
przyzoiowany przez  agiiatorów  sowirskich. 
Przed miesiącem agitatorzy ci rozpoczęli ugi- 
tacrę wsród kolejarzy. Golem sowiotow jest oba- 
kmis oteruwsgo rzącu niamieckiego. aby przy- 
najmniej w półnosnych .Nismczech zaprowadzić 
roju jikę Rad. Sowiety chcą pogorszyć stesun- 


ki życiowe i Tinansowe Niemiec, aby doprowa- 
czió do ekascu. Na przywódcą rucha sowiec- 
kiego w Niunczech upatrzony jest niejaki 
R;ków. 

WARSZAWA. 6. fatego. (Tel. wł.) Z Ber- 
lina donoszą: W połitniowych Niomozoch 
suejk kolejowy ma wyłachnąć jutro. Wczoraj 
w Straslurgu odbyła się w tej sprawie nara: 
da kolejarzy. 

W_Bawaryj, maszyniści kolejowi już strej. 
i kuja. Tylko kilka pociągów z żywnością kun 
sujo. 

W środkowych Niomovoch kopalnie węgła 
branatnego ograniczyły ruch z powodu braku 
| komunikacyi kolejowej. 
| -see 


Strejk pracowników miejs. w Berlinie 


Wstrzymanie ruchu w elektrowni, gazowni i wodociągach. 
Grozi zamknięcie ruchu telefonicznego. 


WARSZAWA. 6. tatego. (Tel. wł.) Z Ber-| 


fina donoszą: Wczoraj rano rozpoczął się tu 
strejk pracowników miejskich w ogromnych roz- 
1aiarach. Wstrzymany został ruch w epktro- 
wni, gizowni i wodeviogacn. Mieszkańcy bio- 
rą wodę ze sludzień ulicznych. Ruch irapw:e 
jowy ws'rzymany, kolej podziemna wczoraj jesz- 
cze kursowała, als i tu wybuch strejku jest 
bliski. 

W szpitalach oświadczono, Że z powodu 
bratu wody, znaczna ilość chorych będzie usu- 
nię'a. Zuzyd sz i la żydowski:go zwrócił się 


juu kierownictwa siejku, że musi usunąć 200 


chorych. Odpowiedziano mu, że komitet strej. 
kowy ubolewa nad tom, ale nie może na to po- 
radzić. i 
W mchu toł'fonicznym daje się odczuwać 
strejk. Dziś u doruonomiono trzy centrajw. Roz- 
mowy międzymiastowe są utrudnione, możfiwe 
zuasłno zamknie'is ruchu międzymias'owego. 

„Vorwśrts' donosi, że przywódcy strejko- 
wi uznali za konieczne zaopatrzenie w wodę 
ogrodów zociogirznych. 

Burmistrz Berlina wydał rozporządzenie, że 
1 gad miejscy, którzy natychmiast nia wsó- 
cą dv pracy, zostwą zwolnieni ze służby. 


2 „DZIENNIK LUDOWY” 


Lndność żydowska w Wilnie zachowuje neutralność. 


WARSZAWA, 6. 2. (tel. wł.). Z Wilna dono- jiego prac 
szą: Pod przewodnictwem Meysztowicza odhyła! Dr. Wygodzk zaznaczył dalej, że ludność 
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ROSYA NIE CHCE PŁACIĆ DŁUGÓW PRZED- 
| WOJENNYCH. 

MOSKWA. 6. lutego. (Pat) Na nadzwv 

czajnej sesyi Czika opracowano instrukcyę dia 

delegatów rosyjskich na. konferencyę w Genui. 


się nardda delegmiów rządu polskiego 4 prad- |ży dowska odmawia złożenia sajmo-|w instrukcyi wręczonej delegatom uchwalono 
stawicielami ludności żydowskiej. Reprezentantjwi wiłeńskiemu projektu dcekłuracyi, wstrzymać sie od płavenia diugów przedwo- 


ładności żydowskiej dr. Wygrd ła oświadczył, że| gdyż nie ma nic do dodania do swego oświadcze- 
zydzi wileńscy nie mogą usiaić swego stosunku |nia o neutralności. 
do sejmu, gdyż nie wiedzą, jaki b;d:ie charakter 
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Straszne położenie powracających jeńcow. 


MOSKWA, 6. 2. (Pat.). Transporty jeńców|nitarnym rozpaczłiwa. Jeńcy otrzymują w 
wojennych Polaków (2 Syberyjskie i 1 moskiew-|drodze po ćwierć funta chleba dziennie. 60 proc 
ski), które wyjechały z Moskwy w polowie stycz.|jjeńców zachoro walo. 
nia, dotychczas nie dotarły jeszcze do gramcy Polska delegacya repatryacyjna podjęła ener- 
polskiej. Wedle wiadomości, otrzymanych przez | giczne kroki u centralnych władz rosyjskich celem 
cielegacye repatryacyfną, sytuacya tych wans-|przyśpieszenia przyjazdu tych transportów. 
portów jest pod względem żywnoścowym i sa- 
uEMF+ ___. TUUS: NRM 
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NAD CZEM TO RADZI RADA MINISTRÓW. | ską w roku 1920, trzecie: dła spraw Polaków, 
WARSZAWA. 6. łutego. (Pat.) Na posis | zamieszkaiych w Kowieńszczyżnie. 


jennych Rosyi, na tej podstawie, że Rosya ec- 
wiecka, jakoby przaz unperyalzm zuchodu zo- 
stała uoprowadzona prawie do bankructwa. 


ROKOWANIA GÓRNOŚLĄSKIE W GENEWIE. 


WARSZAWA. 6. lutego. (Pat) W poniedzią- 
lek, 6. b. m. pałnomocnik rządu do rokowań 
śląskich udaje się wraz z p. Jerzym Kramsztvę 
kiem sekretarzem generalnym delegacyi do (re 
newy, jadąc przez Wiedeń z powodu strejku 
kolejowego w Niemczech, | 

Rokowania urzędowe rozpoczną się 10. b. 
m. pod przewoiluictwem p. Calondera. W skład 
delegacyi polskiej udającej się do Genewy wcher- 
dza: dyrektor departamentu ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej Witold Prądzyński, adwokat , 
Konstaniy Wadny, inżynier Alfred Falter, nad- 
prokurator sądu okreęgownao dr. Józef Wasser 


Podkomisya; berger i referent ministerstwa spraw zagrany 


zonm z dnia 6. b. m. rada ministrów uchwaliła | bada na razie szczegółowo materyał w sprawie | nych Tadeusz Gwiazdowski. O ile zajdzie te- 
powołać do życia koinisyę złożoną z ministra wyborów przeprowadzonych w pasie neutralnym.|go pouzeba, delegacya ma zapewniony współ: 


J 


robót spablicznych, skarbu, przemysłu i hang | 
dłu, pracy i opieki społecznej oraz zdrowia, | dzisiejszem posiedzenia w drugiem czytaniu pro- 


Podkoom sya regulaminowa przyjęła naj udział p. wiceministra Sojdy, 


Rekowania* w Genewie, ostateczne ustalenie 


publicznego celem opracowania najpóźniej do |jekt regulaminu obowiazującega na razie jako | tekstu, dokonanie tłumaczenia francuskiego, Oraz 


m tygodni wniosków w sprawie zaradzenia bra | 


kowi mieszkań, ożywienia przemysłu budo-| zmian. ley, 
wanego oraz zapohicżewia niszczeniu domów Ki rosmikiem kancelary sejmayej miauowa- 
w miastach. no Lansberga. ro 
Wnioski te mają być przedłożone kornisyi z 
ekonamicznej, poczem wejdą pod obrady raay | 
ministrów. DOS 1-71 
Następnie uchwaloro projekt ustawy w CHU NAD GŁOWĄ. `} 


sprawie podwyższenia kar administracyjnych 
oraz odszkodowań w postepowania administraf | Moskwie po potrze gmachu poselšiv 
cyjno- karnem 1 dyscyplinarnem władz admi-| mało dotychć — nowego lokalu. Częśu 


tymczasowy, nie wprowadzając zasadniczych | ewentualne rozstrzygnięcie kwesty: spornych — 


zajmą niniej więc) 3 tygodnie czasu. Wobec te- 
go podpisanie konwencyi nastąpi prawdopodobnie 
z koncem lutego lub w pierwszych dniach marca. 
W konwercyi Zastrzeżone będzie, że oba rządy 
zobowiazują się przeprowadzić ratyfikacyę w 


«i POLSKIE W 2 "KWIE BEZ DA- przeciągu 2 tygodni, licząc od dnia pad jsaniu. 


Po przeprowadzeniu niezbednych formalności 


MOSKWA, 6. 2. (Pat.). Poselst a polskie w |oraz po podpisaniu przez komisye międzysojuszni - 
e uttey-|czą w Opolu uktadu d przejęcie Śląska, przeje- 
osków |gie to rozpocznie się w kwietrju, a ukończo- . 


nistracyjnych i samorządowych w b. dzielnicy | poselstwa wraz . ogo tymczasowym Kiemwr kiem ne ostanie przed 1 maja b. r. 
tw 


anstryackiej. Następnie uchwalono rozporzą: |p. Morawskim mieszka nadal T urzęduj w Spa- 
dzenie wprowadzenia statystyki stanu zatrue |jnnym budyńku. Skutkiem panującego tam żimna 
dnieńn w przemyśle. “| dwaj urzędnicy postistwa zachorował. Władze ro- 


mt == syjskie nie dały Lacnego tymczasowego schro- 


Z OBRAD SEJMOWYCH KOMISY! WILEŃSRICH 
WILNO, 6. 2. (Pat). Na dzisiejszem posie. |trektu na nowy lokai na niezmiernie wygórowa 
dzeniu podkomisyi bolityczney dla spraw pa:|nych warunkach. Tak np. za domek o kilku |0- 


sa neutralnego wyłoniono trzy referaty. — | kojach żądają władze sowiockie okoló 3 milionów - 


Pierwszy dla wyborów w pasie neutralnym, dru-| marek polskich miesięcznie. 
gie: da pasa między tax zw. linią Piłsudskiego E> vet 
a linią faktycznego posiadamja przez almiię pol- „0177428 Pa m 
Free „APE MAPA PAT c ACZ HR AI 1 A OESIE ROPY ryc ARS m 


UPTON SINCLAIR. Powstało ogólne zamieszanie, z wszystkich 


p t —4:66— 
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nienia poselstwu, dom. rajac się podpisania łom. Bankructwo Bolszewizmua 


napisał 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Sczi Poseł na Sejm 
sy Cera ik. 250. 
Bo nabycia w Administr. „Dziennika Lud“, 
NZ GŁ WA AF DO, i 


Prawda, że pociąg przybył już dawno! Dżym 


Dżym Higgins. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG, 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


Dżyw Higgins na zgromadzeniu 
| I 


W operze zebrało się już kilka osób: towa- 
rzyszka Mabel Smith. towarzysz Meisner, towa- 
rzysz Goldstein, sekretarz Y. P, 5. L. i trzej 
członkowie komitetu przyjęć: towarzysz Norwood, 
mlody adwokat, tow. dr- Serwice ì tow. Schulze 
z organizacji tkaczy dywanów. Dżym wpadł bez 
chu między nich. 

— Czy wiecie już towarzysze ? 

— O czem? 

— Co takiego ? 

— W Niemczech rozstrzelano stu przywód 
ew socjalistycznych ! 

— Wielki Bożę I 
Schulze; miał on w Lipsku brata w wieku po- 


pisowym. który był redaktorem socjalistycznego | naiwny Dżym. 


pisma. 
* — Gdzieście to czytali? — zapylał. 
Dżym opowiedział, jak było 


zawołał przerażony tow. | tetu* przyjęć. 


stron zbiegli sie ludzie, posypały się pytania |zapomniał o tem, o całym komitecie przyjęć 
rozbrziniały głośne skargi, okrzyki Ooburzenia.|i był na tyle niemądry. że się przyznał do tej 
I tu miało się wrażenie, jak gdyby popełniono |zbrodni. Opowiedział jak z kandydatem wybrali 
zbrodnię na grupie leesviiskiej — tak głęboko |się na wieś, jak się kąpali w rzece, jak wraca- 
odczuwano tu niedolę niemieskich towarzyszy.|jąc przeczytali telegram: opowiadał dalej jak 

W browarze leesvilskim pracowało wielu mke-| się kandydat zachowywał i co powiedział. Biedny 
mieckich robotników, lecz i bez tego objawy| Dżym sądził w swej naiwności, że wszyscy po- 
uczucia bvłyby równie głębokie, bo Ssocyaliści|dzielaja jego entuzyazm, a gdy na następnem 
całego Świata poczuwali się do jedności; mię-| posiedzeniu lokalnem towarzysz dr. Service bar- 
dzynarodowość była duszą całego ruchu Sko-|dzo ostro odrzucił jego wniosek, mały maszy- 
ro kandydat poznał w Dżymie socyalistę, pre-|nista nie domyślał się zupełnie czem zasłużył 
zentacja stała się zbyteczną: stali sie natychmiast|na to upokorzenie. Dżym nie miał wcale zrozu- 
przyjaciółmi, ale tak samo zachowałby się wobec|mienia dla spraw Światowych, nie rozumiał, że 
towarzysza z Niemiec, Japonii, czy też z giębi| lekarz, człowiek majętny, który dla idei praco- 
Afryki, chociażby „nawet słowa angielskiego niejwał w partyj, który poświęcał swój prestige 
rozumiał; słowo „Socyalista' wystarcza zupełnia.|i część swego majątku dla sprawy, miał prawo 

Po chwilowem milczeniu. poświęconem ofia-| wymagać od takich Dżymów Higginsów. á na» 
rom idei, ktoś z obecnych wspomniał o zmar-!wet od kandydata specyałnych względów. 
twieniu komitetu: że kandydat dotychczas nie ; 
przyjechał. 

— Ależ on jest tu! — zawołał Dżym. zwra- 
cając na siebie powszechną uwagę. 


' R. 


Zdawaćby się mogło, że Dżym był śmiertel- 
— Gdzie? — Kiedy? — Jak? nie znużony. Lecz był to dzień tak uroczysty. 
— Przyjechał rannym pociągiem że ciału nie wolno było upominać się o swoje 
— Dlaczegoście nam tego nie powiedzieli? — | prawa. Pomógł towarzyszce Mabel porozrzucsć 
zapyjał ostrym tonem dr. Service. członek komi-|w sali kopie listu kandydata lokalnego do kon- 
gresu; potem, wydając ostatni cent pojecha! 
tramwajem do domu, ażeby na czas sprowadzić 
Lizę; o żonie swej nie zapomniał, tak, jak po- 
orzednio zapomniał 9 komrecie. 
Liza tymczasem sumiennie przygotowywała 
| wszystko : dzieci uórejanę hvły w kolorowe su- 


= 


— Nie chciał, aby wiedziano o tem, — rzekł 


-— jakto, więc chciał ażebyśmy daremnie 
| oczekiwali go na dworcu i sądzili, że nam zro- 
bił zawód * 
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„Naprzód“ krakowski podaje następujące 
wiadomości od swego korespondenta z Moskwy: 

Jakżeż wyglądu obecnie stolica Rosyi Leni- 
nów'i Truckich, siedzących w Kremlu, sirzeżo- 
nymfedalsko czujniej, aniżeli pałac Zimowy za 
«zasów caratu? 

Stolicę przypomina chyba tylko ogromem 
i przeszło 4.000-ami automobilów rządowych. 
pędzących jej zaśniczonemi ulicami. Pozatem 
jest to ruina i cineptarzysko. We wszystkich 
dziclaicach ołbrzymiego miasta. widzi się szeregi 
kamienic, zupełnie zniszczonych, niezamieszka- 
nych i chylących się do upadku. Brak opału 
zlikwidował dawne sposoby opalania kamienie. 
wprowadzono nowy system, polegający na wsta.- 
wieniu do pokoju małego piecyka żelaznego ri 
przeprowadzeniu od nizgo rury Llaszanej, «tó- 
rą uchodza'przez najbliższe okno dym, osadzają- 
cy nad oknami kopeć gestą warstwą. Na opał 
sażyto wszystkie parkany, dawniej iak „icaue 
w Moskwie. 

Handlowa niegdyś Moskwa jest- oberuie 
wielkiejn 


cmentarzyskiem handie, 


a liczne szyłdy, widniejące na kamienicach, są 
niejako znakami nagrobowymi: lu istniał niegdyś 
Salep; skład handlowy, jakaś agenlura komer- 
cyalna. Nie dymią kominy na krańcach miasta, 
w dawnych dziel vicach fabrycznych, gdyż prze- 
mysł został doszczętnie zrujnowany. 

Teatry o wysokim poziomie artyzmu przed- 
wojennego istnieją w dalszysy, ciągu. Przoduje 
balet, gorzej jest z operą, funkcyonuje normal- 
nie słynny teatr artystyczny  Stanisławskie- 
go, teatr Mały itd. Tego bolszewicy nie zniszczyli 
ale też nie nadali mu swego piętną. Repertuaw 
jest len sam d wn , p zedrew' 'ucy ny. Katyszi e 
opery cudzozien psie 1 rosyjskie, dramaty Uogv- 
la, Ostrowskiego, Gorkiego, Andrcjewa — nic 
nowego, cosy wyluł okres po przewrocie bol- 
szewickin. Dramaty komisarza oświaty Łuna- 
czarskieg) © mn, Cliwor Kramwel) są mo» 
eno podejrzane z punktu widzenia 
prawomy.luva: u Szewicwie,. Próby wystawia- 
nia sz'u: tendencyjnie agitacyjnuch w duchu 
bolszewickin nie powiodły się, taksuno jak usi- 
łowania w kierunku upoństwowóenia futuryz- 
iu, ktory się pchał na 7*-rwsze miejsce w do- 
bie przewrou komunistycznogo. 

Dawna Moskwa, z wyjątkiem tej oazy, o 
której mówiłem wyżej, leży w ruinach. Jakżeż 
przedstawia się nowa Moskwa — siedlisko naj- 
wyższych władz sowieckich i „Centrośmierci" 
| Al A 


kienlu; całe rano spędziła na praniu i prasowa- 
mu tych sukienek ı Swojej własnej czerwono- 
zielonej odstającej jak krynolina. Suknia ta była 
odpowiednią dla Lizv, kobiety słusznego wzro- 
stu, o szerokich biodrach i pełnym biuscię, du- 
żychi ciemnych oczach i bujny h czarnych wło 
sach. W niedzielnym stroju wyglądała piękne 
i okazale i Dżysi dumny był z swego wyb ru. 
Nie łatwo było tam, gdzie spotkał Lizę źnaieźć 
dobrą żonę. 

Byla od niego o 5 lat starsza, pochodzi a 
z Czech, skąd jako pięcio etnie dziecko przybyła 
do Ameryki Da ne jej nazwisko — ze względu 
na jej przeszłość trudno było mówić o nazwisku 


panieńskiem — brzmiało Elżbieta Huszar; wy 


Mawiała je jednak tak, że Dżym przez długi 
czas sądzi, iż nazywa się Eliz, Betuzar, 

Dżym szybko zj dł kawalek chleba i wypił 
iiliżankę harbaty o posmaku żelaza; po'em za 
pakował dzieci do wózka i razem z żaną cier- 

liwie podreptali pół orej mili do Śródmieścia. 

nałaztszy się w celu, Liza wzięta na ręce naj. 
Sarsz: dzie: ko, a Dżym dwoje młodszych i we» 
SZ do gmachu Opery. W t.n tpalny wieczór, 
dzieci na ręku rodziców były gorące, jak trzy 
małe piece; a na wypadek, gdyby się obudziły 
! zaczęły płakać trzebaby było a!bo zrezygnować 
Z uczestnictwa w zaj nują em zgr madzeniu, lyb 


"arazić się na gniewne spojrz ma i niegrzeczne 


Słowa. W Belgii socvaliści urządzili w „Donu 

iadowym* żłobek dla dzieci; w Ameryce nie 

znano ieszcze tego pomysłowego urządzenia, 
(C. d n.) 


Moskiewsk 


„DZIENNIK LUDOWY = 


B € 

ie obrazki. 

(tak się nazywa popularnie Czrezwyczajka, Kie- 
rowana obecnie przez naszych rodaków — Dzie- 
rżyńskiego i jego zastępcę — Unszlichtaj? 

, . Nową, bolszewicką, Moskwę właśnie re- 
prezeniują, ruiny dawnej, ale za to jest Moskwa 
najmłodsza, ta która się kształtuje na podsta- 
wie „nowej polityki ekonomicznej”.. Ta ostat- 
nia oznacza w praktyce stopniowe, lecz bardzo 
szybkie likwidowame całego systejnu kornunis- 
tycznego. 


p .J 
| 


Powrót fo Kkapliafizmu 


z zachowywaniem pewnych pozorów „pryncypal- 
ności“ tworzy w Moskwie to, co w Niej jest naj- 
nowszem, a co w gruncie rzeczy znamionuje po- 
wrót do dawnego. - i 

Svstem upaństwowienia handlu legł w gru- 
zach ~ i oto widzimy odrodzenie wolnego han- 
ciu. Najpierwotnicjszym objawem tego ostatnie- 
go są targi na otwartych placach (Smoleńskim, 
Grazińskim, Trubnym itd.). Place te zostały po- 
kryte s'raganumi, na których rozłożono najprze- 
różniejs* towar — od artykułów. spożywczych 
do biżuteryj i antyków wszelakiego rodzaju. 
Poza właścicielami straganów na targach tych 
zjawiają się tysiące ludzi, sprzedających z wol- 
nej ręki wszystko, co tylso na țarg rzucone być 
może. Można na nim spotkać, poza handlarzami 
zawodowymi i ošoby najwidoczniej wyprzeda- 
jase resztki mienia z konieczności nieuniknio- 
nej. PA 
AJD 7 poza owymi targami spostrzegamy 0b- 
jawy odradzania się normalnego handlu. Liczba 
sklepów prywatnych pomału rośnie. 

Nowośtią najnowszą są  restauraQyt. 

Wprawdzie tak się nie nazywają. Na szyldach 
widnioje napis: „Caf“, ale są to restauracye 
w całkówitem znaczeniu tego słowa — i to 
pierwszorzędne. Komunistyczna zasada, gdzie- 
niegdzie jeszcze spotykana na murąch Moskwy 
wypisana jaskrawa. farbą: „nie pracujący niech 
nie jol“ (nie rabotajuszczij da nie jest) stano- 
wi wierutne kpiny z rzeczywistości. Albowiem, 
człowiek naprawdę pracujący, a tacy zarabiają 
w Moskwie strasznie nędznie) nie ma dostępu 
do tych instytucyj, urządzonych wykwintnie, za- 
opatrzonych bogato i drogich niesłychanie, a 
mimo to wypełnionych po brzegi. 
Tylko tuaków alkoholowych, z wyjątkiem piwa, 
w nich nie dostanie, choć wino jest już sprzeda- 
wane w sklepach. Wyjątkowo na Sylwestra po- 
zwolono im na sprzedaż szampana i taka „Im- 
pire“ miała w owa noa 3 i pół miliarda docho- 
du, płacąc specyalnego podatku pół miliarda. 
Fliszka szampana kosztowała — pierwsza 4 
miliony — druqv 8 — trzecia 18, a były sto- 
liki, przy któr. ch płacono rachunki powyżej 
100 milionów (miion marek polskich). 

„Nowa polityka ekonomiczna" wytworzyła 
ową tu: liczność, która może płacić lakie ra- 
chunki. Paskarze i spekulanci wszelkiegn ro- 
dzaji (a w Rosyi obecnej każdy dziś spekulujtů, 
wypełniają wisczorami te restauracve, kabare- 
i i teatry, gdy tymczasem ulice Moskwy pełne 
są nędzy żebraczoj. ` 

Obsorwuje sið i takie dokumenty żvciowe. 
Do wicłxiej piekarni, połaczonej z cukiernią, 
a wypełnionej luxsusowymi wyrobami cukierni- 
czymi. wchodzi inwałida-krasnoarmiej:c, który 
otrzysruje na kartkę kawałek czarnego chleba 
i widzi tam, jak gsowbur* czy „kombur* (so- 
wiccki lurżuj, komunistyczny burżuj — okre: 
ślonie nowej sowieckiej kurżuazyi) kupuje cia- 
stka po 400 marek sz'ukuu 

Przed restauracyami T teatrami mnóstwo 
dorożkarzy, a wśród nich nie brak i niedawno 
rodzonych „lichaczv'* o wspaniałych, nadzwy* 
czaj raczvch kłusakuch — dla użvtku tychze 
„30w u ów“ i „kcmłurów”, mogsevch zapłacić 
za ku s „pół limonczyka* (pół miioni). 

Tak węgłoda dziś uica moskiewska w pią | 
tym rohu panowania bolszewików-komunistów. | 
ETE | | ue | l E 


Dr. ADAM PRÓCHNIA. 
Dziejz Chłopów w Poisce 


do nabycia w Administracy „Dziennika Lud.“ 
Cenc 150 mk. 
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Oświadczenia komitetu politycz- 
nego Ukrainy, 

W wydawanym w Wiedniu organie Ukraiń- 
skiego Komiteiu Politycznego p. t. „L Ukraine" 
z dnia 20-go stycznia znajdujemy enuncyacyę 
w sprawie Galicyi Wschodniej. Enuncyacya ta 
ma charakter listu do Naczelnika Państwa. Ko- 
mitet Polityczny Ukraiński stwierdza, że kwestye 
Gulicyi Wschodniej i Ukrainy Naddnieprzanskięj 
są to dwie różnó sprawy niczem ze sopą nie 
związane. - 

„Oczywiscie interesy kulturalno-narodowe 
— czytamy dalej w enuncyacyi wymienionej — 
ludności Ualicyi Wschodniej. jako mniejszości 
narodowej w Polsoe, winny być przedmiotem 
specyaliej troski Sejmu Polskiego, w liczlie pos 
słów winni znałeżć się posłowie rusińscy z Ga- 
licyi Wschodniej. Ale lud rusiński ina tylko po- 
trzebę realnej możliwości bytu w normalnych 
warunkach; tendancye demugogiczne rozimuiiych 
kwan u nikćw poli vcznych typu p. Petruszewi» 
gza i doń podounych, spekułujących na imieniu. 
narodu, były ludowi teinu zawsze obce; gdyż 
są one sprzeczne z jego własnym, dobrze zro- 
zumianym interesem. 

„Opierając się na tem soekcva gulicyjska 
Kamiie.u Politycznego Ukrainy Narodowej o- 
swiadcza, że jedyny sposóD zdecydowania osta- 
tecznie „kwestyi Galicyi Wschodniej polega na 
wzajemnem przyjaznem porosuinieniu pomiędzy 
bratniemi narodami Galicyg i Polski i*na misyi 
tych dwóch narodów pod wspólnym rządem 
Rzplitej Polskiej. m 

` „Aby ten cc! osiągnąć Sekcya Galicyjska 

Komitetu Politycznego Ukrainy Narodowej uwa- 
ża za swój obowiązek patyotyczny i narodowy 
podjęcie inicyatywy przygotowania wspomnia- 
nego układu i wysyła swego przedstawiciela 
pełnomocnego do Warszawy". 

Deklaracya ta datowana jest 16. stycznia 
b. roku. 
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Różne. 

TEATR POPULARNY W BIAŁYMSTOKĄ. ' 
W najbliższą niedzielę w teatrze „Palace“ od- 
będzie się uroczyste otwarcie „Teatru Popu 
lurnego'* w Białymstoku. Towarzystwo „Teatr 
Popularny“ w Białymstoku ma na celu krzewie- 
nie wśród społeczeństwa zamiłowania do sztu- 
ki i danie możności jaknajszerszym warstwom 
społeczeństwa zapoznania się ze sceny z pię- 
knem słowem polskiem. 

Z GDANSKA. Jak donoszą, z Gdańska, u 
rzędy stanu cywilnego wznowiły tam znaną z 
czasów największego ucisku pruskiego prakty- 
kę niguznawania polskich końcówek w nazwi- 
skach* żeńskich. Przy załatwianiu formalności 
ślubnych oświadczono pewnej Polce, iż ślubu 
nie otrzyma, o ile nazwisko jej ujęte będzie w 
formę „ska“, żądając ed niej podpisu wedle 
gnęskiego bKrznienia nazwiska t. j. „ski“. U- 
rzędnik stfiu cywilnego powoływał się tu na 
obowiązujące na obszarze Wolnego Miasta usta- 
wodawstwo niemieckie, jakkolwiek sprawa ta 
została jeszcze za czasów pruskich po długich 
walkach rozstrzygnięta na korzyść żądań pol: 
skich. 

O ROZWOJ GDYNI. „Gazeta Gdańska“ do: 
nosi: W pdańskiej dyrekcyi kolejowej poruszono 
myśl rozszerzenia podmiejskiego ruchu kolejo- 
wego z Gdańska lo Sopot, w ten sposób, aby 
pociagi lokalne kursowały z Gdańska przez So- 
poty do Gdyni. Natem zarządzeniu zyskułaby 
niewątpliwie Gdynia, jako rozwijające się coraz 
bardziej + polskie kapielisko morskie. 

WŁADZE SOWIECKIE ODDAJĄ W DZIER 
ŻAWĘ SZPITALE. Jak donoszą z Odessy, wła. . 
dze miejscowe, oddają w dzierżawę szpitale i 
lecznice, nie mogąc zaopatrzyć ich w środki 
lecznicze i żywność. i 

MARKA POLSKA W ROSYT stoi wciąż wy» 
soko, a jak donoszą Ovccyic, tendencya zwyż 
kowa jest coraz silniejsza, W Rosy i na Ukrui- 
nie sowieckiej płacą za marką polską 23u de 
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Nowiny z "dnia. 


Lwów, 7 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
We wtorek o godz. 7'30 „Carmen*, opera w 4 attach 
Bizeta (z Mannem, Popowem, Green Skasową, Kirsa- 
nowa i Fortunato). 
We środę o godz: 730 „Carewicz”, sztuka w 4 akt 
GQ. Zapolskiej z Kiumontowiczówną. 

We czwartek o godz. 730 „Cyganerya*, opera w 4 
aktach Pucciniego (z Argasifską, "Łowczyńskim, Wiśniew- 
skim i Cyganikiem). 

W piątek o godz. 730 „Balet Nair“ i „Pajace*, ope- | 
ra w Zakiąch Mascagniego (z Manem i St. Korwin-Sży- 
manowską). 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wsłystkich 
kierunkach. 


—adL — 

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ut Słoneczna. 

We wtorek o godz. 7:30 „Róża ze Stambułu”, ope- 
retka w 3 aktach O. Straussa. 

We środę o godz. 730 „Dookoła miłości”, ope- 
retka w 3 aktach Oskara Straussa. 

We czwartek o podzinie 730 „Taniec szczęścia, 
operetka w 3 aktach R. Stolza (dstatni raz): 

W piątek o godz. €30 „Hiszpańska mucha", farsa 
w 3 aktach Aznbida i Bacha” (wznowienie). 


Bilety do Teatru Nowości Dije s kasa zamawiań 
w teatfze Wieikim wejście od u r ue w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popol, w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 
tee 

REPSRTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródeska 2 d): 

We wtorek o godz 730 „Kłopoty Pana Złotopol 
skiego, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 

We środę o g 730 „Kłopoty Pana Złatopolskiego”, 
tarsa w 3 aktach H. Zbierzcnowskiepo. 

We czwartek o godz.'730 „Kłopoty Pana Złotopol- 
skiego“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchówskiego. 


W piątek, o godz. 7:30 „Kłopoty Pana Złotopolskie- salki przy ul. Wagilewicza, spadł przy pra- 


go“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiegc 
—— 
Repźrtuar ukraińsktego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 


Sroda 8 lutego (ku uczczeniu pamięci 
„Tartuffe, komedya w 4 aktach Fr. Moliera. 
—— 


KABARET „FIGLIKI" Grodecka 5. Nowo 

żowane siły. — Początek o 8-mej wieczorem 
— tes — 

Z TEATRU. We wtorek „Carmen“ z Mannem, 
Popowem, Green Skazową. W balecie N. Kir- 
sanowa i A. Fortunato. — W środę „Carewicz” 
a Klimontowiczówną w roli Soni. Role tę dubłują 
na zmianę pp Łozińska © Kumoniowiczówna, 

WZNOWIENIE „CYGANERYW, W czwartek 
Teatr Wielki wznawia tę piękną operę Pue- 
niepo Z fáa Argasińską, t Sn Łowczyńsk:m, 
Wiśmewełkum, Cyganikiem, Martinim « "Szyi 4m. 
Dyryguje p. Wolistahi, reżyszruje p. r Sd 
W „Cyganeryi* spawać będzie następnie znako - 
mita artystka SŁ Korwin Szymawowska I ulubie- 
niec Lwowa, bohaterski tenor Prawdzie. 
—„RŁOPOTY P. ZŁOTOPOLSKIEGO", tarea H. 
Zbierzchowskiego, z powodu nadzwyczajnego To: 
wodzenia grana będzie w Temirze Małym co dzień 
przez cały tydzień. 


CHOROBY ZAKAŻNE w pobliskich gminach. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły płonieę (pow. 


zaanga- 


Lwów) w Hoodku Malem, Jaryczowie NAT, lińskiernu z Pałozyniec z pod Zbaraża, 
Kkparowie, Miłoszowicach, "Zanytowi: i Zubrzy; war potit z 35.060 imk, i dokumentarni. 


(pow. Rudki) w Komarnie, Koniuszkach iul. Ostro» 


wie goh.; (pow. Gróduk Jag.) w Neuhof; tyfus 1 
przuszny ($ow. Lwów) w Grzybowizach wiel, | wartości 54.000 ink. 


Sokolnikach; (pow. Rudki) w Łowczycach; tyfus 


plamisty (now. Lwów) w Czerkasach, Lewan-| Keler 


ttówce, Gajach, Kleparowie, Podhorcach i Sokol- 
nikach; (pow. Rudki) w Podhajczykach 1 Mostach; 
(grow. Gródkk Jeg.) w Leiniowicach I Zawidowi: 
cach. Fizykat przestrzega publiczność przed sty- 
kańiem śię z hudhościął z gnrgn zakażonych I zwra- 
ca uwagę, żo nabywame u nich artykułów może, 
pośredniczyć w zakażeniu się. Mleka z tych miej- 
scowości używać tyfto po przegotowaniu, a przy 
tyfusie płamistyn. nie wpuszczać do mieszkania 
(kuchni z abawy przeć robactwem. 

KURSY WALUT. Wczoraj na giełdzie oticyal- 
nej we Lwowie„piacono: 1 dolar 3100—-3200, dol. 
kenad. 2950, marki niesm. 14—16, leje run. 21—22, 
franki franc. 270, fr. belg. 265, ir. szwaje 


Moliera) | owie rat. udzieliło im pomocy, 


575, I Sokoła, pożyczywszy równocześnie 


„DZIENNIK LUDOWY” Ar Nr. 31 
liry włoskie 140, kor. Gzeskie 58, kor. mistr. stempi. ' od właściciela Ape Sklep ten należa! po- 
040, kor. węg. 450, kor. szwedzkie 675, kor. przednie do p. Maksymowicza, który sprzedał 
norweskie 400, kor. cńskie 610, marki fińskie 45, go przed niadkwnyy czasem Kakao to odebra- 
11. holand, 1100, ft. szterl. 18.800, ruble carskie po boj 1 pdklano poszkodowanym 

R dż OS WAŻNE DLA P. T. SZYNKARZY. 

PASEK WOJSKOWĄ SKÓRĄ. Aresztowane A > Sprze- 
osoby w sprawie A A we sko. | daway i handłarze wina zwykłego i musi cego 
ra wojskową, o czem obszernie podaliśmy. zo-|]akoteż osoby, które sprzedają i szynkują wód 
staly z aresztów policyjnych odktawione do a- ką łab likiery są obowiązane prowadzić na- 
resztów sądowych. OTR przepisane rejestry przychodu 

Z początkiem b. m. odbyło się szkonirum w - 
owej spółdzielni dla oficerów, skąd sprzedano tę] _7  Pdnośne rejestry są do uabycia w Drukar- 
skóre. Stwierdzono tu liczne nadużycia i defrau-|ni ignacego Jaegera we Lwowie ul. Sykstuska. 
dacye, topelnione przez zajętego tam ppor. Jaro-||- 33.  : 

sława Pełezyńskiego. Zbiegł on w czasie SzKON- 

trem, defraudując ponadto przeszło 3 miliony ma- 
rek. Pełczyńsici był wspótwłaścicielem domu han- 
dłowego „Arbitraż“ we Lwowie. Komisya zna- 
lazła w magazynach zaczne ilości skóry, którą 
Sprzetdawano na pasek. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWA UCHODZ- 
CÓW. 21-letnia uchodźczyni z Rosyi Aniela D. 
w mieszkaniu przy ul. Wołyńskiej 1. 35 usiło- 
wala shuć sią trucizną na szczury. 

B5lefni student medycyny, Tadeasz 1. 
uchodźta, w hotelu „Monopoli“ usiłował poz-| 
bawić się życia za pomocą morfiny. Powodem i: 
samobójstwa były niepowndzenia handiowe. Po 
gotowie rai. udzieliło im pomocy. 

WYPADEK Z BENZYNĄ. W remizie tram- 
wajowej rzy l. Kopernika plonąca benzyna po- 
piekla dotkliwie twarz pracującemu tam Stan. Gin- 
dzie, liczącemu lat 22. Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło mu pomocy. 

KRONIKA WYP ADKÓW. 60-lemia Zofia Lap 
picka; sługa, Abraham Słomnikey, lat 60, za- 
rolmik i Marya Mogosz, lat 50, upadlszy na 
nieposypanych chodnikach złamali prawe ręce. 

38-letu inonter, Ludwik Fedeczko w inie- 


"m 
— W PRZEDEDNIU OSTATECZNEJ DECY - 
ZYI Sensacyjny dramat p t, „Czerwona ręta- 
wiezka” dobiega końca, Piąta serya, wyświetlant 
oberrie w Marysjeńce I Koperniku, posunęlja ak- 
cyę do kulminacyjnego penktu, Widzowie, którzy 
pilnie uczęszczali na przedstawienia Każdej seryi 
od sariego początku, mogli się przekonać, że ta 
piata serya stawia intrygę, jakby to powiedzieć, 
na ostrzu miecza Teraz rozstrzygnąć się must 
wszystko, Teraz zapaść musi ostateczna decyzya. 
Emotyonalność tej piątej seryj jest nadzwyczajna . 
„właśnie dlaiego, że jest tutaj jakby w przededniu 
| ostatecznego rozstrzygnięcia W akcyę polną dzi- 
wacznie poplłątanych swtuacyi wplecom zręcznie 
epizod miiosny, Urocza, niewsiraszona Bilie po- 
kochała swego kuzyna i teraz walczy już niety:ko 
o czerwoną rętcawiczkę, lecz o swoją pozycyę 
towarzyska, którą zniszczyć usiłuje jej wróg nie. 
przejeónany. Wątpić nie należy, że ta ostateczną 
stawka, którą do gry użył przewrotny ajent, za- 
znaczy pe iego przegraną, a wygra urocza Billie , 
—406— 

— MŁODA OSOBA, która w tragicyty spó- 
sób strąciia nogi, prosi tą drogą Sszanowną mi- 
bliczność o przysłanie jej do domu odzieży, bis- 
lizny, pończoch nawet najbardziej zniszczonych go 
naprawy, by w ten sposób ne życie zarabiać mo- 
gla, Adres nieszczęśliwej kalchi: Zofia Czubak, 
ul. Kurkowa 28, suteryny. 

—0—— a 

— POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO- 
SREDNICTWA PRAC ye które znajduje się przy 
Związku Inwalidów Wojennych czypospoli - 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
f. 4. Ill. sch. L p. Biuro pośredniczy we wsżeł- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- 
codawcóòw jak i dla poszukujących pracy. 

Sprawę załatwia się sumiennie i szy 
nie liczac na wyzysk i łem samem konkur- 
jemy z innemi biurami. | 

z. urzędowania od 9--} i 
Apra A | 
TEE" ET O E T O TS I ET E 


WAKADAAA KZK kz w a Š. 


PPS. w sprawie Wileńszczyzny. 


WILNO. 5. 2. Wniosek posłów klubu posel- 
skiego P. P, S. opiewa jak następujs: Wysoki 
Sejm udiwalić raczy: Sejm stwiendza: 

1. że Ziemia Wileńska zrywa wszeikie węzły, 
jakie ją laczytły 2 państwem rosyjddiem, a były 
owocem gwałiu, doksnanwego w epox rozbiorów 
dawnej Rzeczypospolitej Polskiej; 

2. że Ziemia Wilenska odrzuca wszelkie a- 
neksyonistyczne pretensye do niej ze strony re- 
pebi: Ki litewskiej, jako sprzeczhe z wolą ludności 
miejscowej; 

3. że ludność ta pragnie, by Ziemia Wiieńska 
weszła w skiad Rzpitej Polskiej. A 

Wobec powyższego Sefm uchwala i stanową 


tg z krzesła i złasnał kwa rękę. 

58-łetmia Karolina Kotel i Pepi Steinberg 
upadłszy na chodnikach, ta ostalnia koło ka- 
wiarni wiedeńskiej, złamiały lewr nogi. Pogo- 
a kobiety ze 
złaraanemi nogami odwieziono do szpitala. 

WŁAMANIA Nocą włamywacze w piwnicy 
realność przy ul. Halickiej 18 wybii otwór w 
suficie 1 dostawszy się do sklepu biawatnego E. 
Wanga, skradli na szkode P. Hochmana materye 
1 7 pledów wartośc. 825.154 mk, Wisanywacze po- 
zóstawiłi bagnet ! dwie zużyte baterye. 

W firmie Spedycyjnz | Abrabama Neumana przy 
uł. Furmrańskiej 6, tej samej nacy, po włamaniu, 
skradziono pakę kakap wartości 100.000 mk. 


ROZNE KRADZIEŻE. W PKKP. przy okien- 
ku, złodziej rózciał skórzaną torbą inkasznto- 
wi browarów Murkusowi Romnowi i skradł pa- 
kiet banknotów zawierający 100.000 mk. inka- 
senl spostrzegł kradzież dopiero w browarze. 
W torbie znachodziło sią banknotów ponad 1 
nńliot mk. $ 

koda jesl ubezpieczóni w towarzystwie 
„BATE. 

W ul. Słonecznej skradziono Józefowi De- 
Bisówi, zajemu w firmie- „Ponad“ 5 klg. che- 
imikaliów, waytości 63.000 "mk. Danesa, aż do 
Wa a sprawv areszfowano 

a pl 


3—5 popol. 


Gohuhowskich, Mikołajowi Powa- 


skra- 


Z mieszkania Jána Wafa przy ul. Pijarów 
skradziono bieliznę, 


"30, 


pfimms i brzytwęy 


Nucą skradziono z JAsląkacyi Fryderyki 


f „ | pólączenie Ziemi Wileńskt:j z Rzpitą Polską. Sejm 

czy, nai Boca ab. 5 WA 8 poleca komisy! fpolivtcznej, by przedłożyła mt? 
SPRZEDAŻ SKRADZIONYCH RZECZY. | obozy e, oe pada Rzpltaj Polskiej, „o- 

l hint depo przy uk Trangt i mówi | ustali warunki j sposób wykonania u- 


21. 
Sula Wassernnan, prosi o waznaczemie, że ku- 
piła od Wiktora Gadfija mila ilość papieru po 
cenie targowej, nie przypaszczając, że paper 
ten pochodzi z kradzieży na szkodę firmy fu- 
szyfiskiej. Papier ten wedle zapisków policyj- 
nych Wasścejliń w całóści ol lała, zre 
przedstawiał on wielkiej wartokti. o, 

Natomiast. Piotr Gadij skradziony worek ka-| === 
kaw, wurlosca 200.000 mka dał w „depozyt? 
właścicteloni sklepu na wog ul. Chorażc zyzny 
10.000 mk. 


Chwały niniejszej, oraz zakies auionomii .Zjani 
Wileńskiej 1 formy przejściowej organizacy! ad- 
ministracyjnej, poczem tókst asfatecznej umow» 
rozstrzygającej o Spmawach wymienionych przed- 
stawi Sejmowi to zatwierdzenia. 

. km 


Gaiak ini | 


odnowić Pa 
Czas na luty? $ 


szlą nie 


o 
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Robotnicy? 


mapje trikem „DZIENNIKU LU dowym” 


które dają ogłoszenia w p, 


„DZIENNIK LUDOWE" ; 


-a 


ð 


Kopia bonia kotpertywy I Cytbity nai paimi kuwai jedynie a fim, klóre ogłaszają sie w naczym (ziemii. 


Zastrzelenie dwóch policyantów przez bandytę. 


W Pniowie, pow. nadwórniańskiego, mocą na 
25 grudnia ub. r. policya Żarządziła obławe za 
35.łetmim bandytą Mykolą Prokopeczkiem. Opry- 
szek, widząc się usaczonym, strzałem z karabinu 
zabił na miejsat josierukowego z Nadwórny, 
Stanisława Gadyniaka i zbiegł w ciemnościach 
nocy. F 

W miesiac po zajściu dnia 25 z. m. policya 
znów zarządzia za nim obławę. Prokapeczko 1 
i -. Od 


a posterwikowy Fęłarek został ciężko zraniony. 

Od strzałów polucyi zramony zosta kolega 
bandyty, którego przytrzymaąwo, lecz nazwiska je- 
go nie zdoiano ustalić. Prokopeczko jedaak zdołał 
zbiec i tym rázem. 

Województwo stunisławowskie przeznaczyło 
nagrode 20:000 mk, za ujęcie tego niebezpiecznego 
bandyty. Jest on wzrostu średniego, blondyn i 
kuleje na nogę, albowiem był zramiony w piętę 
przez b. austryncką żandarmeryę. Policya przy- 
puszcza, że bandyta ten xikrywa się w lasach. 


puomi 


Oficyal starostwa ialszerzem dokumentów. 


Wywiadowca policy Osuch, patrolujac 22 
z m. w Przemyślu w resiauracyi Nuchinta Jar- 
musza przy ul. Słowackiepo, ujął Dawida Kret- 
mans, očim z powiatu Biigorajskiego, który le- 
iiymował się dokumentem T paszportem, wysta- 
wionym na nazwisko Chama Karimana. 

Sledziwo wykazało, że dokumenty te za Zza- 
pirig 12.000 mk., za posrednictwem Israela Stau? 
ba, wiaścicieła realności w Przemyślu, wystawił 
oficysł starostwa w tem mieście Józet Węgrzyn 


gł 


gminy pobrał 1.600 mx, Staub zaś 2000 mk. za 
pośrednictwa, a reszię zabrał węgrzyń. 

Stwierdzono, że paszport aa wyjazd za gta- 
nice nie łatwo bvło uzyskać od Węgrzyna I do- 
piero łapówka pomagala. 

Wyszło przytem ma jaw, że ów oficyał do: 
robii się w czasie wojny zsacznego majątku. Po- 
siada trzy realności, parę kom, kosztowne urzą 
dzenie missckanią i cenaą biżuterve. 

W związku z tem nadużyciem aresztowano 


Pomocny w tem był również wójt ze wsi |5 osób, w fem pwęgo,wójta i syna Stauba, Ozyasza 


| 
Pamialeniec, który za certyfikat przynależności do | 


-—000-— 


- NEC OF TY Ya 
Wzorem kapitana „von Köpenick“. 


Pewien niebieski ptak, idąc wzorem sławnego 
„Kapitana z Kopenudc', sfalszował dokumenty na 
nazwisko Zygmunta Kwietńskiego, por 7 p. p. 


ndy miasta otrzymał 
kwaterę w hotelu. Do tego miasta przyjechało 
trzech jego kolegów, między innymi rzekomy jn- 
żynier Henryk Zapolski. Nocą w czwórkę wla 
mali „się čo lokalu jubilera Jozefa Neuberga. Są- 
siedzi jednzk pastor Filip Kreuter i Śr. Józef Neu- 
berger spioszyli bandytów, którzy uciekając po- 


zostawili swój arsenał złodziejski. palto i tune 
rzeczy. 

Kwieciński z Jarosiaw:a zajechał do hotelu 
Pellera w Krakowie. Tu sprzedał karikę na po- 
bór wojskowego depwlatu za 158.000 m4. St. Ħa- 
sowi i „zwi“ w świat szeroki nie zapłaciwszy 
rachunku w h$telu na kwotę Kiikanaście tysięcy 
marek 

Okazalo się następni, że Kwieciński nic she 
żył w wojsku w Czestochowie, a-sprawdiwraaobnie 
dalej grasuje w kraju pod tem nazwiskiem 


EARO EC" DF PROT BET RTW 
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Burmistrz Bydgoszczy - b. 


WARSZAWA. 6. lutego. Bydgoszcz stała 


się widownia, rzadkiego skandalu. Oto radu gmin: 


ku, wybrała jako tymczasowego kierownika za- 
rządu miejskiego, niejakiego p. Łukowskiego. 


fatszerzem i kryminalistą 


Z Będzina wyjechało dwóch kupców na wieś 
w celu zakupna śliwek, zabrawszy z sobą milon 
murek. Dwaj chłopi, dowiedziawszy sie, że kupcy 
mają przy sobie tak znaczną gotówkę, obrabowali 
ich, związali i ukryji w stodole. Następnie udali 
się do lasu i poczęli kopać dwa groby w ceiu 
zakopania żywcem swych ofiar. Patrol policyjna 
przypadkowo nadeszła w chwili, gdy trzeci spól.- 
nik napasiników przywiózł związanych kupców. 
przykrytych słomą do lasu. Zannerzona egzekucya 
wyszła na jaw T aresztowano bamdytow, którzy: 
podobno w tem sposób już wiele ofiar pozbawili 
życia. 

—0.0— 


0 pracę dla zdzmebilizowanych 
| oficerów. 


(puścił szeregi czynne Armii Polskiej kib 
kutysięczny zastęp oficerów. Przechodzą w stan 
rezerwy, by, kiedy znowu zajść miałaby po 
temu potrzeba, stanąć ponownie na apel Oj- 
czyzny, bronić Jej wolności, przelewać znowu. 
krew w Jej obronie. 

Dzisiaj jednak okres pokojowy, w który 
Polska ostatecznie wstąpiła, wymaga ich demo 
bikzacvi, wyniaga, by staneli do pracy cywil- 
nej, wnosząc do niej hum. i wytrwałość, ener- 
gią 1 xtwage czynu, zdobyte w bojachł i trudach 
czasu wojennego. 

Czy prarę tę znajdą? 

Nie o filuniropię tu chodzi, nie o datki, 
i diary, lecz o współdziałanie z organami pań- 
stwowymi w uzyskaniu dla nieh zajęcia. 

Jak najszybsza pomoc całego społeczeń- 
jest konieczną. 

w zrozumieniu powyżsej potrzeby, po- 
wstał, za wspólnem porozumieniem Minister- 
stwa Spraw Wojskowych i Ministerstwa Pracy 
i Opieki Spolecznej, w ranutch lego ostatniego, 
sporwalny „Oddział Pomocy dla zdemobilizowa- 
nych oficerów". , 

Celem jego pomoc przy poszukiwaniu sa- 
jecha, pośrednictwo pracy w najszerszem zna- 
czenia tego wyrazu. kkspozytury „Oddziału” 
mieszczą się przy państw. Urzędach Pośrednic- 
twa Pracy, we Lwowie miejski urząd pracy, 
przy ul. Rutowskiegoś1i. 

Do Urzędów (ych zgłaszać się winni za 
równo oficerowie, poszukujący pracy, jak I ci, 
którzy im zajęcie ofiarować mogą. Do tych oski- 


stwa 


Ku ubolewanin i oburzeniu mieszkańców | niejszy. 


i N aat pogłoski owe okazały się praw- 
na po skompromitowanyn burnistrzu Maciasz - | dą. 


_ Wspólnik Łukowskiego w przałsiębior- 
stwie cegielnianen w Bydgoszczy, p. Witkow- 


ski, uważając się za oszukanegygg postanowil: 


Zyskał on sobie zaufanie obywateli i korporu=| wywiedzieć się skąd pochodzi, kim był 1 co ro- 


eyi miejskich, które użyczyły 


goszczy, dokąd przybył przed dwoma laty z 
Gulicyl. *"Wkrólce jednak Łukowski złożył swój 
urząd, (łumacząc ten krok „ai'prawdziwemi 
pogłoskami” 
brzeszłości. 


- „A mu swego pè |hil łmkowski przed swem przybyciem do Byd. | 
parcia, chociaż nie znano go poprzednio w Byd- | goszczy. 


Poszukiwania te usłaliiy, że 

burmistrz bydgoski był praktykantem poczło: 
wym „w Gaficyi, był karany cieżkism 2 i pół 
roczmeim więzieniem za fałszowanie przekazów. 


rozpuszczanemi w mieście o jego |i że nazywa się Wincenty Ferras. 


d 
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Bandytyzm w mieście i kraju. 
Leon Wilder. pośrednik, zamieszkały przy ul. 
Podzamcze |. lim, doniósł policy, że przęd- 
Wczoraj o godz. 10 wieczór, gdy wracał A> domu, 
w ulicy Ogórłtowej napadio na niego dwoch ban- 
tów i zrabownii mu 760.000 mk. Polieya zarzą- 
a Śledztwo w tej sprawie. 
Sz. 
W Dębicy, pow. rapczycia. wieczór 26 z. m. 


ôch uzbrojunyęh bandytów napadło 
Golenia. Of ; 


mieszkania kobiety. zrabowali stówke i rzeczy 
wartości 345.000 mk. i zbiegii na saniach: 
|. 

'W Grodzisku, pow. błoński. w miejscowem 
więziemu zbuntowali sią onegdaj zrana więźniowie 
1 rozbroii Straż wieęztkanaą. I6-<tu wiezniów. za- 
opatrzywszy sięw bruń pdebraną, strażnikom, 
pa wyłamaniu bramy zbiegło w świat szeroki. — 
W tym czasie linia telefoniczna do Warszawy nje 


tatkcyonowala, albowiem noca <skrndzioro drut | 
padło na d mj telefoniczny na znacznej przestrzeni; wobęcć iego 
ryszki steroryzowali obecne w|nie można było uzyskać pomocy z Warszawy. 


tuidi zwraca się przedewszystkiem apeł ni 
- —09-—7 
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Nadesiane. 
Dziś i w dni następne 


w xinoteatrach 
WANDA WARSZAWA 
Po raz pierwszy we Lwowie! 


Kii Szałarów 


przepyszny film amerykański, pełen nadzwy- 
czajnych sensacji, karkołomnych skoków i uje- 
hywalych dotychczas w dziejach kinematogra= 
ficznych szyków, których główny przedstawiciel 


JIMMY POTT 


na ogólnych igrzyskach w Kopenhadze 4 
-5 uzyskał pierwszą nagrodę. si- 
DSWE | 


„UŁIENNIK LUDOWY“ 


Nr. SI 


| Akademia ku czci Mloliere'a. 


Był raz spór pomiędzy Francuzem a An- 
glikiem o narodowość Mo.iere'u.' 

Francu: oburzony, że ktoś śmie kwestyo- 
nmować narodowość jego wieluiego roduka, zu- 
pytał: 

— Więc jakżeż? Czy Moliere był An- 
glikiem? 

— Nie — odparł z - mą Anglik — Molie- 
se nie był Anglikiem, ale był człowiekiem. 

Ta anegdotu opowiedziina na wczorajszym 
obchodzi Moli'rowskim przez prezydenta Dem 
bowskiego najlepiej charakteryzuje, czem genial- 
ny pisarz stał się dla całej ludzkości, dzięki 
swym nieśniertchiwn dziełom, 

Na całym świucie we wszystkich centrach 
kulung i tui iw Lond: ni: r w Wiedniu. w 
Borlinie, nie mówiąc już o cufej Francvi, odbyły 
się manifestucye w trzechsetlecie urodzin wiel- 
kiego pisarza, wszędzie w tę rocznicę wystawia- 
ja jego dzieła, zawsze młode, zawsze pełne 
Błońda i jprziwdv. , 

I Uniwersvtet Ivowski zainsummrował wczo- 
raj akademię ku czci M li"re'a, k'ór:go szereg 
sz'ux wystawi w najbliższym czasie tuatr Iwow- 
ski. — 

Wczorajszy obchód odbył się w auli uni- 
wersvte u przy udziale licznej rzeszy uczonych 
literatów, misvi francuskiej, wojskowości i tłu- 
mów u liczności, wśród której przeważała mło- 
dzież akademicka. 

Zagił w pięknvch słowach prof. Kaspro- 
wicz, zaznaczając, że jest: potrzebą dusz na- 
sz: ch uczczenie nieśmiertelnego pisarza w chwi- 
li, kiedy Francya w gorących manifestacyach go 
sławi. 

Następnie prez. Cembowski imieniem To- 
warzvsiw:. przyj”ciół Francyvi złożył hołd pa- 
mii M liora, który Francvi przysporzył tyle 
chwały. Wiclsi ten psycholog, arcvmistrz sztu- 
ki. był najdoskon'lszym wyobrazicielem ducha 
Francvi, dzieła jego wiecznie młode,- tryska- 
jace prawdą życia, skrząc: dowcipem i werwą 
stały się własnością wszystkich kulturalnych 
narodów, a sławni aktorowie świata uważają 
za zas”czyt, jeżili mogą grać jego szu:i. 

O twórczości M»li:me'a i o roli jego teatru 
mówił prf. Poręhowicz, cvu'"c poszczególne 
dzivķı i charakteryzując tych dzieł główne po- 


stacio. Wspomniał przytem o wielkim wpływie 
jaki miał M-lior na teatr i twórczość polską. 
Nie moralizował on, nie poprawiał, ale- krzepił 
energią i tę krzepiącą siłę życia nagromadził 
w swych dziełach dła wiciu pokoleń. 

Ot chód uwzimaivciła p. dr. Drexl:r-Pastawi- 
ska odśpiewaniem kiľ:u piosenek francuskich 
z epoki Moliurowskiej, prof. Cetner zagrał na 
skrzypcach utwory również z tej epoki. 

Po skońe:onych uroczystościach konsul 
francuski podziękował imieniem Francyi za to 
uczczenie genialnego pisarza. 

Ph ++4iei 

Wskutek niosłychanego nisuctwa poselstwa 
polskiego w Paryżu, delegat polski brał udział 
w uruczystościach molierowskich, na które zje- 
chali się do Paryżu delegaci państw całego 
świata pod... fałszywym nazwiskiem. Mianowi- 
cie znakomity tłumacz dzieł Moliera i wielu 
innych francuskich, przemiły piosenkarz Boy, 
którego właściwe nazwisko brzmi Tudcusz Że- 
luński, został wysłany przez rząd polski na 
te uroczystości jako delgat polski. Ale tępi 
dyplomaci polscy w Puryżu (synonim wielkiej 
ignorancvi), których obowiązkiem było uwiado- 
mié komitet molierowski o przybyciu poiskiego 
dvi-gata nie tylko, ża przed przyjazdem Boya 
nie nie zrobili, ale już po jego przyjeździe uwia- 
domiono komitet molierows:i, że iinieniem Pol- 
ski przybył „Stanisław Jeliński, profesor uni- 
wersvtelu krak.“ 

Pv powrocie do kraju Boy o swoich przy- 
godach w Paryżu opowiedziił w „Czasie kra- 
kowskim, a za to napadła go „Rzeczpospoliia” 
oczywiście stając w obronie poselstwa, to jest 
swoich ludzi. A już najbardziej periidna jest 
obrona tego poselstwa, gdy tlumaczy, że dla 
Francuzów nazwisko Żeleński, byłoby niemo- 
żliwe do odczviania, natomiast „Jeliński* prze- 
czytają prawidłowo „Żulęski'* Na zakończenie 
różnych głosów prasy, zamieścił Boy w pis- 
mach krakowskich nast. podziękowanie: 

Wszystkim, którzy na moje ręce raczvli 
arzesłać wyrazy oburzenia pod adresem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w Warszawie i 
pom stwa polskiego w Paryżu, dziękuję serdecz- 
nie imienivm obu tych instytucyi, które wiedzą, 
że jeżuli się je karci, to tylko dla ich dobra, 


Zakała w szkolnictwie. 


Na łamach różnych czasopism interesowano |nia przywłaszczonego zboża. Jedynie dzięki li- 
się niejednokrotnie osobą był:go c. k. inspek-| tości uczciwych ludzi sprawy nie oddano do sa- 


tora szkol.iego, p. Jana Hofimanna. Pan ten po 
diugcleuliniej pracy“ w różnych powiatach, koń- 
czącej się zuwsze przeniesieniem „ze wzglę- 
dów służbowych”, spoczął wreszcie przymuco- 
wo u ispowany w Robatynio, gdzie ostatnio był 


nie na zebraniu konsumu omawianą, a dotyczącą 
lichwiarskiego procentu, pobieranego przez p. 
Hoffmanna za wypożyczanie pieniędzy konrutno- 
wi nauczyci: Iskiemu, robienie intryg wśród na- 
uczycielstwa i drprawowanie go w taki sposób, 
jak np. obiccywanie nauczyci. lowi dobrej po- 
sady w nagrodą, jeśli tun zdobędzie się na os- 
karżenie swego kol:gi (możemy służyć: nazwis- 
kami!) itp. — Zdawało się, że usunięcie z urzę- 
du tego jegomościa położy kres jogo szkodliwej 
i kompromiującej działalności, kiedy nagle zno- 
wu jesteśmy zmuszeni napięlnować go jako czło- 
wieka, który swan zachowaniem się przynosi 
ujmę zawodowi nauczyci: lskiemu. — Oto nieda- 
wno skierował do siubie turę wiozącą zboże dla 
konsumu urzędniczego i kazał wyładować u sie- 
bie 5 q żyła i 5 q pszenicy, resztą zaś tj. 5 q 
jęczmienia „odstąpi? łaskawie"  konsumowi. 
Sprawą zainteresowuli się zarówno właś: iviel 
zboża, p. Bachmann, jak i konsum. Nie pomogły 
wykręty p. Hoffmanna na temat kupna, o któ- 
rem nikt nic nie wiedział, kompromilacya stała 
się głośną i w rezultacie zmuszono yo do odda- 


du rawiatowego, zaś sąd konorowy uznał wi- 
nę Hof nannn, czeg» nas ępsiwem było usu- 
niqeis go z konsu:nu urzędniczego. Również in- 
ne instyiucye ubywat: iskie zmusiły go moralnie 


1 , do wystąpienia ze swej organizacyi (np. T. S. L.). 
inspektorem. — Przypomnijmy sprawę, pu licz-| 


Sn.utnem jest, że taki osobnik posiada man- 


„dat jako członek Rady szkolnej powiatowej. Są- 


dzimy, że skoro obywatcistwo usuwa go ze 
swych organizacyi społecznych — to tembardziej 
nie nadaje się on na reprezentanta zawodu na- 
uczycielskiego w Radzie szkolnej, gdzie obec- 
ność takiego „ananasa“ wcale nie przyczynia 
się do ją a waloru instytucyi. 
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tpecysiista chorób zkósnvcy | wetter" 


Dr W.LALITERSTEIN 


l. elew. kliziki dermatoicg. w Berite, 3. stats. sipit, 33 WiK 
j'witc« cia lwtw, iyknin:5a «4, 1Óg Słowackiego 


Niesłych ne. 
Dodatek świąteczny dotąd nie wypłacony. 

Donoszą nam z Kosowa: z 

Wedle uchwały Rady Ministrów miał być 
dodatek drożyźniany Świąteczny jeszcze w duiu 
20. grudnia 1921 wypłacony urzędnikom i fun- 
kcyonaryuszom wszystkich « dykasteryi rządo- 
wych. s 

Tymczasendzisiaj mamy już 4. lutego 1923 
a dodatek ten świąteczny, urzędnikom) i funkcyo- 
naryuszo Sądu powiatowego w Kosowie dotąd 
wypłacony nie został, chociaż urzędnicy innych 
tutejszych dykasteryj dodatek ten jeszcze w mie- 
siącu grudmmy 1921 otrzymali. : 
| Niedbalstwo to jest czemś tak skandalicz- 
nem, że tracić słów nie warto na jego napiętno- 
wanie. Czyżby o sądzie w Kosowie zapomniano? 


Sprawy partyina. 


* Z BORYSŁAWIA W sobotę wieczorem 
odbyło się w Borysławiu posiedzeni” Rady Ro- 
boin.czej P, P. S. pod przewodnictwem tow. 
Ck.awea, | 

Obecni byli posłowie tow, Hausner I Pużak. 
Na porządźk dzi.niay weszia sprawa projektu 
autonomii t-rytoryalnej we wschodaraj Mało: © sce, 
jedn k wdbec rczolucyi, uchwd onej już pr przednio 
na Komitccie obwodowym we Lwowie, zebranie 
mialo e śm jed,n'e dyskusy! „aka temi 11 jj", 

Na wstępie pos, Hausner ckreślił swe sta- 
nowi.ko w stosunku do t:go zagadnienia i wyka- 
zywai całą trudność, tkwiącą w tym probiemie, 
oraz powody swych zastrzeżeń co do po ktu 
autonomii t.rytorvairef, który to projekt przesą- 
dza już dziś budowę państwa. 

Pos Pużak przed;.awil z kclei pog'ąd wick- 
szości Ruły Naczen-j, poczem wypowiadali się 
w tej kwestyi przed ;taw.clele robotników bory- 
sław kich tow. Markowski, towj Douglas r im i; 
„w końcu dyskusyę odroczono wobec Sspóźnionej 
+pory. 
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X POSIEDZENIE ZARZĄDU U TWEFRSYTETU 
LUDOWEGO odbędzie się we work o godz. 7 
wiecz, w kkalu wia nym przy ul Bourlarda 5. 

X POLSKIE TQWARZYSTWO POLITECH. 
NICZNE, W środz 8 bm. o godz. 6'15 odb d ie 
się tygocn owe zebranf:, poświ'cons omówjeniu 
sprawy ud iału Poł ki w międz n.rodowem kom 
sorcyum dla gospodarczej odb dwy Toyi. Ze- 
branie zaai prezes R;ybeki Gosi: interesujący 
się sprawa ni gospodarczemi będą mie wi zi: ni, 

X NA RAUCIE AKAD. MŁODZIEŻY HAN- 
DLOWEJ vp:cwać będzie p, Popow. — Raut, jik 
wiadomo, odbędzie si: d ia 7 lutego, jut.o, w sa 
lach „Kasyna miej kiego. 


3e sportu. 


L. K. S. „POGOŃ” donosi, że doroczne 
Walne Zgromadzenia L. K. S. „Pogoni odbędzie 
się dnia 15. lutego 1922 r. é 

Godzina i miejsce odbyć się mającego W. 
i Zgromadzenia podane zostaną w dniach naj- 
bliższych. 


DENRYK BEZMASXI 


Dlaczego jestem socyalistką ? 
do nabycia w Administracyt „Dziennika Ľud.“ 
| Cena 20 Mkp 


Apollo 


NieNRZDE areglo 


Gd wtorku 7-go lutego 


film:We 


ŻÓŁTE BESTJE 


Dalsza rzygody $ciga- W . 
nego złodz e a milionów Peir Tosa 
Akcva rozgr wa się na Saharze. 
Waika z dzikiemi zwierzętami. = — 
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W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE- 
DANIA WE LWOWIE W LOKALU » 


Jedyny środek 


o o M M 


Uhrania meskie po 4.500, 6.00 


Spodnie 5.000 Mp., Dla chłopców Ubrania po 3.500, 6.000 -8.000 Kin,, Płaszcze 
po 2.000 Mp., Kostjumy damskie po 2.400 Mip., Spodnice damskie pa 1.500 Mp. 


UNIVERSUM’ 


przeciw reumatyzmowl, 
bolom nerwowym. prze- 
starzałemu przeziębieniu 
i t d. jest == 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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0 i 10.000 Mp. 


NERVOSAN fabryki „LA 
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. BBURLRRDAR 5 (BOCZNA BATOREGO 
p drzwi 101, od g. 10 da 1 i od 3 do 6) 


nut Żądzć 


it 
JĄ we wszystkich 


. aptekach. 
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Zakłady chemiczne „L.A OKOON* Spółka z ogr. odp. we Lwowie, Lindego ©. 
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Ceny wytyczne na mięso i wędiiny. 


W województwie łwowskiem, podobnie jak 
w warszawskieni cfny artykułów spożywczych 
Są najdroższe w całej Polsce. W ubiegłym mie- 
piącn rzeżnicy samowolnie podwyższyli ceny 
mięsa, a Magistrat stanął w ich obronie. 

Dzięki tej akeyi paskarstwo kwitnie w mie- 
ście. kumisy badania cen zmuszona była w 
oheonyni miesiącu podwyższyć ceny wytyczne 
na nięso wołowe 1 niektóre wędliny. 

Rzeźnicy jednak jak zwyczajnie nie respek 
tują nawet tych wysokich cen, lecz pobierają 
i po kilkadziesiąt marsk więcej za 1 kg. 

Ceny wytyczne, których nie wolno przekra- 
czać, 1 za wrzekroczenie których ścigu Urząd 
paki z Tick i policya, są nastęnujace: 1 kę. 
mięsa wołowego winien kosztować 390 mk. (w 
ub. miesiąca 260 mk!), 1 kg. mięsa koszernega 


400 mK, 1 kg. ciełącinv 260 mk. (z. m. 240, 
wieprzowiny 400, sioniny 700, sadła 900, smal 


surowego 700) mk. (600), szynki gotowanej w ca- 
łości 900 (80%, krajanej 1000 (800), karczka, 
schabu got. i krajanego 900, wędzonki surpwaj 
600, wędz. połowanej 700, kiełbasy surowej 
świeżej 500, kiełbasv wądzonej siekanej 600, 
kiełb. mazurskiej krakowskiej 100, parówki 200, 
serwuladki, salami par. 600, salami agramskie 
700. kiszki pasztetowej 500, saleesonu 400, ki- 
szki kaszanej 240 Mkp. za 1 kg. 

* Na ceny te zgodzili sią rzeźnicy, których 


delegaci brali udział przy ustanawiuniu poda- 


nych cen wytycznych. Publiczność nie powin- 
nau się dawać oszukiwać nieuczciwytn paskatzom, 
dla Których każda cena jest za niską. 
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FAŁSZERZE BAN*KNOTOW PRZED SADEM 
PRZYSIĘGŁYCH. 

(Akt oskarżenia. Ośmnasłu obwinio- 
nych. — Fałszywe dolary i 1000 koronóyki 

Pod przęwadnictwem s. obw. dr. Sochy. 
rozpoczęła sie, wczoraj t0-dniowa rozprawa 
przeciw szajce fałszerzy bankstotów, która w 
jeseni 1920 I na wiosuę zeszłego roku upra- 
wiała swój proceder we Lwowie i irmych anii- 
stach wsch. Małopolski. 

Akt oskarżemia, wniesiony przez prok. Zu- 
brzyckiego, zawiera nazwiska następujących 18 
nbwinionych: główny osk. Fischel Haftl (na- 
zwisko), lat 37, ma żoną i 5 dzieci; „talmu- 
dysta“ Abr Just f. Belt; litogral Klemens Kos- 
teki; Jan Churchal: Marvan larch: Józef 
Schłosser (właśc. zakładu graficznego w Zamar- 
stynowie); subjekt Natan Landau; Dawid Knoll; 
Wł, Boski, z zawodu murarz; maszynista Ant. 
Baraniuk: Dymitr Arycz, monter zak}. wodociag.; 
we Lwowie; ślvsarz Jozef Kralkowski; Ma- 
ryan Plank, urzędnik toohn. z Poznania; fabry- 
kant (D) Kazimierz Heborski; dwaj pośrednicy 
handłowi Wł. Chmielowski i Piotr Migdało- 
wicz; Z. Wójcicki, „handłowieć” i Mikołaj Fer- 
bel, gospodarz, posiadający dom i kawałek pola. 
Jak widzimy, na ławie oskarżonych reprezen- 
towane są najrozmaitsze stany i zawody. 

Wszyscy wymienien! oskarżeni są o pro- 
dukowanio falszywych banknotów Ńlanów Zje- 
dnaczonych A. P., po 50 i 1% dałarów, oraz 
austr.- węg. 1000- koromówek „bądź też o ncze- 
stnictwo i współwine w tej zbrodni. 

Dzień wozorajszy zajęto odczytaniem dhi- 
giego aktu oskarżenia i przesłuchanie obw. 
Haftla. Szczegóły rozprawy podamy w nast. nu 
merze . 

Oskarżony ch bronią adwokaci: dr. Akser, 
Eromherg, Hankiewicz, Herschtaj, Kibitz i Pie. 
tacki. Do rozprawy powołano przeszło 40 
świadków. » 
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Jak magistrat krakowski apro- 
widuje swoich mieszkańców. 


We Dwowie ludziska przestali się oglądać 
na unasto, jako regulatora cen artykułów spo- 
żywczych, ogarnęła Jrowiein wszystkich rezy- 
gnacya. Zwątęuńi już wszyscy, aby w tei twier- 
dzy wpływów wszelkiego kolnmistwa miejskie- 
go, można było jeszcze coś zrohić. Ostatni krzyk 
rozpaczy w sprawie mięsa i stosunków w rze- 
żmi miejskiej. był jeszcze jednym głosem woła- 
Jicego na puszczy. 

Zazdrosnem. okiem będą natomiast patrzeć 
mieszkańcy Lwowa na Kraków, gdzie komisya 
 aprowizacyjna jednomyślnie pochwaliła aprowi- 
zacyjną działalność magistratu. Ale tam, kie- 
vuje aprowizacyą miejską wiceprezydent tow. 
Emil Bobrowski, który do współdziałania z gmi- 
na powołał kooparutywy robotnicza i ńa nich 
oparł swą skuleczną walke z drożyzna We 
Lwowie zaś rzeczoznawcani są, handlarze, pas- 
karze mięsni i do nich stosuje się magistrat, 
zamiast, żeby było odwrotnie. I jak długo pośre- 
dnicy będą rządzić magistratem, a nie konsu 
snenci, tak długo zmiany spodziewać się nie 
należy. z 
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Skandaliczna gospodarka miejska 
w Jarosławiu. 


Ludność mfasta Jaroskiwia, żyje w dak 
strasznych warunkach. jak może nigdy w cza- 
sie wojny. Magistrat rzadzi tak. że ludność jest 
bez wody. Studnie sa w takim sianie. że czer- 


* (pać z nich wody nie można, a óhok nielicznych 


jeszcze funkcyonujących gromadzą się potwor- 

ne ogonki. Walka o wodę żesl jedną z codzien- 

nych tragodyi mieszkańców tego nasia. 
Gazownia od dłuższego już czasu, wstrzy- 


aeia, dosiarczanie gazu. W szkołach dzieci się| 
Wielka tragodya w 6 aktach 
we. tug opisu Dra T. pod tyt. 


cu 1.100 mk. 1 kg. szynki, karczku i schabu | 


KRWAWY S 


„| DOM MECZA.RNI*' 


uczą przy tenperafurze 2 stopni ciepła. Jak 
ta nauka wygłula i jaki musi być, stan adro- 
wotny, dzieci © nauęzrcieli łatwo sobie wyobra- 
zić. i 
Jarosławską radę miejską i jnagistrat ogar- 
nal jakiś uwiad starczy. Ludność krzyczy gwad- 
tu, u tymczasem jest coraz gorzej. Możeby za» 
jeło się tem województwo, czy wydział samo- 
rządowy, bo sprawna reorganizacy: zarządu tego 
miasta jest nięzwykłe pilną. 


3 wydawnictw. 


O KOLPORTAŻU KSIĄŻEK Pod tymi iyus- 
łem wyszła nakladem Zw. Zaw. Pracowników 
Kolejowych R. P. (Z. Z. K) w Warszawie bro- 
szura J. Komornickicgo, która przedstawia isto- 
tę, Gl i zadania kolportażu i dajo szereg wska- 
, zówek natury technicznej i organizacyjnej. 

Kolportaż len wymaga większego nakładu 

i ma niewątpliwie szerokie pole przed sobą. 
Nasze Zrzeszenia Oświałowo -Zawodowe i 
Współdzielcze powinny się zainteresować po- 
szanym termatam i przedsięwziąć corychlej pró- 


bę podjęcia tej pracy na właściwym sobie łe- 
renie. 
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3 ruchu robołniczege. 


§ BACZNOŚĆ STOLARZ! 
z powodu bezrobocia. 


Omijać lwów 


Różne. 

OTWARCIE SZROBY HANDLOWEJ W BE- 
CKL. „Gios Lubelski“ donosi, że staraniem Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej otwarta została szkola 
kupiecka w Łucku. Na starfowisko dyrcktorar 
uczelni Ministerstwo Wyznań Rel. i Oświaty 
Pull. mianowało p. Czesława Trębickiego, kan- 
dydata nauk ekonomicznych. Na razio będzie 'n- 
ruchomiona klasa przygotowawczu i pierwszy 
kurs specyalny. 

LEKARSTWA DLA UBOGIEJ LUDNOŚCI 
W celu vprzystepnienia ubogiej ludności naby- 
wania lekarstw uśtanowito winisterstiwo zdro- 
wła szereg leków, które apieki obowiązane są 
wydawać po znacznie zniżonych cenach. Mini- 
| sterstwo zdrowia zwraca uw$ko lekarzy na przy- 
|sługujące jm prawa zapisywania ubogiej lud. 
ności lekarstw po cenach. ustanowionych rozpo- 
rządzeniom oraz uprzędza upłeki o obowiązku 
wydawania tych lekarstw 


HENRYK BEZMASKI D 
Robotnicze święto majowe 


do nabvcia w AdminiStracy: Dziennika Lud.“ 
Cena 10 Mkp. 
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ka, znakomita tresura twóv, 

główne role kreują artyśc. 

z „Władczyni Świata* 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


PYSZNY CHLEB PRZEDWOJENNEJ DOBROCI BI 


PIEKARNIA KRAKOWSKA 
ADOLFA FINSTERA, ii wiit Mii | 23. 


| y | OGLOSZENIA. “y j Powiatowa tasa 


E "BRYKA PANTOFLI, PAPUCZY ı KAMASZY ul, 
i Kiak w ka lå poreca i wykunuje takze z wlasnego 


materjału (ficu, sukna, pł tna i t p). 

he SEZON WIOSENNY wskonuje rrędko, gustownie 
kostjuniy, p'aszcze, | suknie ceny bardzo niskie. 

JÓZEF FLICK, krawiec daimsai, BLACIIARSKA 20. 

|» B, MUMLBAUER, spec alista cho ób skórnych, 
wener,cznych 1 moczo-płciuwych $ ryj, ui. 

Mickiew.cza 22, —B 


Aruszerka BONN 


we Lwowie. ul Łyczakowska I. 


udziela potad lacho- 
wych pod dyskrecyą 
6 os Hausnera). 


„KRISTALINA” 


Krem geló2 dp rąR 


poleoa 


JAN INNATOWICZ, LWÓW 


wszędzie do nabycia. | 


kauczukowe i metalowe 


STAMP.LIE 


wykonuje najianiej 
niwi i. Goldgeier Lwiw, in l. 


CHoRgBS Y amna sorie, zasarsae z 
zy mpecymiiarm r, 
EJRIGCE, unuo» UVV aratra 1., 


M strzykiwanie tylko przed g OłLLI IM, 


ipecjalista chorób skórnych I wenerycznych 


dr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, Sykstusa 17, ori od 8—9 i 12-6. 
Lb hcró - F 
yemya onyo Dra A. NADEL 


orty: uje Od 12-1 i od 3 5 pap: 
PLAC HAIICKI 7 (NAD KAWIARN.Ą CENTRALNĄ! 


| ALOJZY HÜBNER È 


Lwów, Rynek 30 


poleca 


$ ARTYKULY FHREOWE 
|--I dw rece A -- 


sekund. 
à Szpitala 
oowszechne.o ordvnujć w cl orobach Ski rnych i wener. 


Dr. ZOFIA WEPPER 


9d 2—5-tei — kosmejyka Ict śrska Jan: wska - 6. 


Dr. REGNA KEICHENSTŁ'N-N"DLOWA 
aordynuje w choroba'h skćrnych t wene ycznych dla 
kobi Toc 8--9 i od 2—4 popol, 
p'ne Firucii 7 inza kawiarną Centralną. 


Zast nezan, tedakt. i redaktar opowiedz łainy : 


| 


Obecnie 
Lwowie 


dla Chorych w Przemyślu 


Przemyśl. 1 lutego 1922. 


L: 134. pers 


KONKURS, 


W myśl uchwały Zarządu z 31. sty.znia 1922 rozpi- 
suje się n.niejszom 


KONKURS 


na pcsadę urzęda:ka (kierownika) 
"JPFALJA 
Powiatowej Kasy dla Chorych 
w DOBIIBEONAILU. 


VW ARUNKI : obywate.stwo polskie, nizprzekroczony 
45. rok zysia 


Do poaciańm wł-snoręcznie nan'sanych, które 
wnoSć nal.ż. do SD lutes» 1S 2 Wiączne LO 
Z rząuu podnis. ne, hasy dła c orych. wi n. K .udydai 
dołąc yć k'ótk życiorys i roświadczenie dotychczaso* 
wego Zutruduienia oraz ŚwiaJectwa szko ne. 


Pierwsz+hst'a mieć bęlzie ka dyda, który praco 
wał w kasie chorych tub « instytucyi pok ewuej. 


łosada powyż'za zostanie na razie nadaną prowi- 
zoryczn.e, z povorau.i umownie ustalić się mają ymi.- 


ZARZĄD POW KASY DLA CHORYCH 
w EPILEZIENIYSIU. 


| anty nowana mnnóanika 
obejmie posadę najchę'ni j 

w Biurze Naftovweru. 

Zał Szrenia pod „Pedantka* ;oste-r stanta Goriize 


r. BRILL 


[imie saruji 


w 


e- zopa weren > | DIE) 
wis 


Sre yasta w chorob. skórnych 
rwerer. dD. Sehu d szpit MGS 
b S'zrszy crdynatsz it. Ti 
przyjmuje od 12—1 i od 3 
riac AKALLM KI 4, ihe 


Cena MK. 100 — 


STANISŁAW AN naau — | RADEK 


LUD iii rl | 


4 ININ E opr Pc 


j CENA ECZEMP. Mp. mimea Ree 


JAN SZCZYREŃ — Drukarnia Artura Goldmana Drukarnia Artuca Goidmana we Lrowię, BL Fo L SURE TIR b TW 


Nr 31 


O D PONSA O mlzmnaticcm 


pirkarnia ta powraca do wypieku sttnnego ongi w całym 


CHLEBA RRAKCHSKIE GI 


w podłużnych bochen ach, © smaku w zupełnoś.! uorównywający m 
smarnuwi tego chiepa w czasie pr ed wojną. ' Znak specjamy wyje 
cśnięty na każuym bochenku chleba hrakowsnie.o „AFak*% 
BE UUEGEJOWMWGCIEH DO NABYCIA TE 


— 


I. ZWYCZAJNE 


Alne Zgromadzgnie 


Spółdzielnie kolejowców Pa- 
* -powoezównie we Lwowie : 


(przediem Konsum rękodzielników) 
które odh dzie się w n'edzielę d ia 19 lutego 
192. r. o gods nie 2 gi : popułuaniu w sai 
K ła 4w ąZnit Zawodo ege, przy «li y Gro- 
oechiej L 69 — a w ra e bren konplet. O 
godzinie 3ciej po,ołu. niu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Odczytanie nrotokołu z ostatniego 
czajinegu Mal ego Zgra ' adzenia. 
Sprawozdarie Zarzą u z czym ości za r. 1921, 
Sprawozdan e R:dy Madzo czej i udziele.ie 
Zarządowi a So utoryum 
Ruzdział zysku i remuneracyi 
Reor. aniza: ya. 
Zm ana Statut I. 
Wybór Rady Nadzorczej 
Wybór Zarządu. 
W moSni i int.rpelacye 
La ów: dnia 5 lutego 1923, ZARZĄD. 


CTO REE 7 


MONS RARHREW AE resi 


Wie'ka wypożyczania peruk redutosych i cha- 
| raktoryzac,8 uskutecznia 


ke iryzyerski JANA STAWIARZA 


LWÓW, PL. BERNIRDTASKU i. 
pO, A 


Nadzwy- 


Spec aista cnori» vcd nyit: wansry:ciy:t 


Dr. SCHWARZ 


sckundar'usz szpitala powsze: hnego 
rd nuje ulica Blow achicgo 4$, 


Dr. ADAM PRÓCHNIK. l 


POLSELA | 
a WILLKA REWOLUCYA FRANCUSKA. 


Do nabycia 
w A ministracyj 
Dz ennika Ludowe 10. 


s 


ji DO NABYCIA W ADMINiSTRACYI 
rej „DZIE NIKA LUDOWEGO”, 


m 
g 


